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Ogłaszając prenumeratę na następny,kwartał, Iiedakcya  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie s ię ; gdy: później zgłaszający się nie It-dą 
mogli odebrać pierwszych numerów G azety, albowiem Reda/wya tobą tylko ilość cwcmplarzy 
wybijać postanowiła, ju ka  po obliczeniu najdalej do dnia 6 Kwiet. r. 1M0 Abonentów, okaże 
się hyc potrzebną. —  Prenumerata kwartalna Z ip. 10, miesięczna Z ip . 4.

W iadom ości krajowe.
IŁ U A  R  O W .

W e  czwartek to jest  d. 2 kwietnia 1810 
r. o godzinie lOtej przed południem odbędzie 
s.ę  w sali loteryjnej W dotnu Nro 237 w 
rynku w obec delegowanych od Wysokiego 
Senatu Rządzącego kotnmissarzy publiczne 
ciągnienie 4 tej klassy 1 loteryi klassycznej 
W .  M. Krakowa. Wymiana losów na 4tą 
klassę dopełnioną być winna stosownie do §. 
11 planu tejże loteryi. — Losów kupnych do 
4tej  klussy, całkowitych po złp. 79; pół ło- 
sów po alp- 39 gr.  15; ćwierć losów po zip. 
19 er,  23; dostać można w głównym kaiito- 
rza pana J .  Louis i u innycn pp. k< -lektorów.

W iadom ości zagraniczne*
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j  

— Petersburg 21 Marca. —
Jego Cesarska Mość mianować raczył b a 

rona  brunnów,  dotychczasowego posła swego 
przy dworach Wirteinberskim i Heśsen- l la rm-  
aiadzkini, posłem swoim przy dworze Królowej  
Jmci Wielkiej  Brytanii.

— P aryż  22 M arca. —
Wczorajsze posiedzenie izby deputowa

nych, zachwiało nowe ministerstwem P. Thiers,  
i przeciwnikom jego nowej dodało odwagi.  
Sprawozdanie pana Berville względem żąda
nej summy na tajne wydatk i,  było tak nie 
z ręczne,  że dało pole do śmiechu,  a stare 
przysłowie francuzkie mówi,  »że smiesznośt 
zabija« ( le r i d i c n l e  t uay .  Ci nawet k tó
rzy na jwiększą mieli uadzieję że nowy gabi
net utrzyma s ię ,  dziś zaczynają o tern wąt 
pić. Stronnictwo konserwatystów ma się dziś 
zebrać ,  dla naradzenia się wyłącznie wzglę
dem tego przedmiotu.

Rząd odebrał dzis depeszę telegraficzną 
z Hiszpanii  tej treści: »M udryt 18 marca. 
P o s e ł  f r a n c u z k i  Jo m i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .  Kongress ustalił się na- 
koniec. Pan Iszturiz obrany jest  znaczną 
większością głosów prezydentem. Inni człon
kami biór należą Jo  tegoż stronnictwa, Ma
dryt jes t  spokojny. Wiadomości z prowincyi 
są  pomyślne,  stan oblężenia zniesiony.*
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W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Wiedeń  13 Marca. —
Wczora j  na cześć JJ ,  KK.  Mci króla i

kró lowej saskiej,  był wielki obiad u J. C e 
sarskiej Mości, na którym zebrali się wszyscy 
członkowie rodziny cesarskiej ,  i do którego 
dwaj pierwsi minis trowie, xiąże Metternich i 
hrabia Kolowrat  byli zaproszeni.  Wczoraj  
wieczór  król saski byt na z ibawie  u xięcia 
Met ternicha,  gdzie J .  K. Mość półtorej go
dziny zabawił.

Po odjeździe posła francuzkiego hrabi St. 
Anlai re,  rozeszła się wieść, że. tenże w skutki) 
zmiany ministrów we Francyi ,  ju ż  tutaj nie 
powróci.  To, widocznie jest  tylko czczym 
domysłem, ugruntowanym na dawniejszych 
stosunkach hrabiego z teraźniejszym preze
sem rady, które jednak  dotychczas bardzo 
się zmieniły.

— Paryż 8 Marca. —
Zdaje s ię ,  że stronnictwo konserwatystow- 

skie nie zamierza juz  teraz stsiać się zwalić 
nowy gabinet.

Capmne zawiera list z Londynu pisany 
przez  pułkownika Paręuiu do jednego z jego
p r » y j a u i u ł «  C *y ia ii> jr  w  n i m  oo n a o t ^ p u jo  

Względem zamierzonego pojedynku między 
x ię c i t m  Ludw..t iem i hr. Leonem:

»W dniu f b. in. napisał hrabia Leon list 
do xięci»,  w Którym uskarża s ię ,  ,że go xią- 
Że nie cliciał przyjąć u siebie. Ale list ten 
byl napisany w ton ie , tak nie stosownym, że 
nie wypadało nań odpowiadać. Mimo to po
słał  mię x ią żę  do hrabiego Lem.a ,  abym mit 
wytłoniaczył powody, dla których rodzina 

.cesarska nie chce tuieć z nim żadnych sto- 
sunków.  Gdy przybyłem do pałacu Fentona,  
zastałem hrabiego śniadającego Z jakimś in
nym jegomością.  Wymieniłem mu moja n a 
zwisko i prosiłem o rozmowę między cztere
m a  oczami. Oupowiedział  mi ,  że mie nie 
zna  i nie chce mieć ze inną nic do czynienia. 
Rozgniewany ferii niespodz.anem przyjęciem 
i nie mogąc tym sposobem dopełnić poleca, 
“ i a , rzekłem m u ,  że teraz kiedy mi wzbra
nia prywatnej '  rozmowy; oświadczam tnu w 
niojem własnem imieniu,  że jego  bezwsty
dny list do x i ęc ia , Ludwika,  usprawiedliwia 
z.upełnie postępowanie względem niego ro- 
dżiny Napoleońskiej.  W  kilka godzin po 
tym wypadku otrzymał x iąże  Ludwik list od 
hrabiego^ L e o n a , który był napełniony r ó w 
nie obrazająceini j ak poprzedni wyrażeniami, 
i IV którym oświadczył,,  że gdybym ' raz j e 

szcze ukazał się w jego  pałacu,  on uda  się 
pod opiekę konsula francuzkiego. W tymże 
samym dniu pulkow.lik Jłaiicliffe wręczył x ię -  
ciu wyzwanie hrabiego Leona. Porozutnia- 
łem się natychmiast z pułkownik iem,  który 
mi oświadczył,  iż hrabiego Leona  zna do
piero od kilku dni i Że pozuai go W jednej  
oberży. Ale ponieważ wie ,  że tenże był 
przyjmowany przez konsula francuzkiego i o- 
biadowat u niego , przeto nie wahał się być 
jego  sekundantem, to n ie  waż nie znałem puł 
kownika i nie byłem obeznany z prawami an- 
g ie l sk iemi , życzyłem (.obie przeto,  oby mi 
inną osobę przydano. X ią ż ę  postał zaraz 
po hrabiego d’Orsay. który natychmiast przy
był i oświadczył mi ,  że pułkownik Radcliffe 
jest znakomitym i powszechnie szacowanym 
oficerem armii angielskiej.  X ią ż ę  zawiado- 
minny o tein oświadczył nam swoje postan o- 
wienie i wieczorem mieliśmy rozmowę z p u ł 
kownikiem Radcliffe, klóiego zawiadomi
liśmy, że x iążę  z osobistych względów nie 
chce więcej zwracać uwagi na niegodny list 
hrubiegn,  ule że vvmięszanie się oficera a n 
gielskiego , inny charekter  tej spraw.c nada
j e ,  ł  że dla tego x ią żę  przyjmuje wyzwanie.*

—  D n ia  11 M a rc a . —
Poseł angielski lord Granyille oddał kro- 

łowi wczoraj na prywatoem posłuchaniu list 
k ióiowńj  Angielskiej  odpowiadający na pis
mo odwołujące hrabiego Sebastiani.

Podług listu zBo oy 23  z. iii., były bej Kon
stanty ny ma zamia r  połączyć się z Abd - el- 
Kcderein razem z wszystkienii przy. 
cbylnemi rnu jeszcze pokoleniami.  List  z 
obozu Elidy donosi szczegóły nowej w po- 
bl.skości tego miejsca stoczonej walki z A-  
r abami.  Uderzyli  oni w dniu 21 o godzinie 
2 po południu iia zewnętrze puczty i zaraz 
z obu stron zaczął się gwałtowny ogień rę 
cznej broni ,  który następnie pr?ez kilka g>»- 
drin popierany był ognienr dział. Arabowi*  
byl: bardzo licz nie Zgromadzen i , i utrzyma 
się na placu bitwy chociaż Francuzi uczynili 
kilka wycieczek. Straty imały być znaczne. 
Pierwsza kompania tyralierów afrykańskie! ,  
pierwszy r az  w tej okoliczności poszła w o- 
gień.

Nadeszły tu wiadomości z Yaneon^ j e 
dnego z kantorów f r a n c u z ac h  w Indyach, 
który leży na brzegu Oi<ssy około 100 tnil 
od Pendichery; wiadomością te donoszą o 'o -  
kropnein nieszczęściu, które dotknęło tę o« 
kolie* W nocy z dnia 16 nr- 17 Listopada, 
powstała tak gwałtowna burza ,  że wiele ou



dowłi zburzonych zostało a prawie wszystkie 
są  umiej lub więcej uszkodzone. Prawie 
wszyscy mieszkańcy Yannon wyszli z mia
sta , ponieważ sądzili że będą bezpieczniej* 
szomi na otwartem polu. Ale wkrótce p o 
tem wzburzone przyrodzenie wydało o k ro 
pności przeciw którym poprzednia burza by- 
i i  tylko dziecinną igraszką.  Morze wystą 
piło -z okropną siłą i hakiem który przeszedł 
najsilniejsze pioruny: Woda  z wściekłością
wdar ła się do miasta Corringui i Yanaon i 
.alała całą okolicę na inil piętnaście na wschód 
Yanaon.  _ Po kilku godzinach > woda z równą 
gwałtownością znowu odstąpiła. Żadne wy
razy; czytamy w liście nadesztym stamtąd, 
nie mogą opisać okropnego widoku jaki  się 
naszym oczom przedstawił,  opisanie tego z u 
pełnie prawdziwe wydawałoby się jak  przesa- 
d s m e  kłamstwo. Z 200 okrętów, które s ta 
ły w porcie Coringui na kotwicy większa 
część bez śladu znikła,  inne leżały daleko 
na polach ,  a inne,  jak)  gdyby wiatr chciał 
zostawić ślady swojej sity; znaleziono na nie
dostępnych lasami zarosłych wzniosłościach. 
W oLręgu aseścin godzin drogi ,  liczą stratę 
W ludziach na 10,000. Mężczyźni,  kobiety, 
dz ieci ,  zwierzęta,  wszystko leży pomieszane 
i  teraz jeszcze grozi obawa głodu i zarazy. 
Całe miasto Yanaon jest  tylko wielką ruiną 
i tylko mata liczba osób cudem prawie oca
lała. Wszystkie pieniądze i papiery rządo
we stały zię ofiarą wałów. Wjednyin domu 
w Talareau  o 5 mil od Yanaon znalazło 
śmierć 410 osób które mę tam schroniły. VV 
wiosce Mai lavora,  z 2000 mieszkańców zo
stało tylko 19, — Można spodziewać się, że 
wszystko co pomoc ludzka uczynić może o- 
trzyma ta kolonia od Francy i.

Pi szą 8 Bourges,  że D. Cailos i całe r o 
dzina znajdują się w zupelnem zdrowiu. D. 
Carlos, który przerwał  swoje przejażdżki dla 
m r o z u , ropocząl  jo na nowo.

—* Londyn  11 Marcu. —
Ponawia się pogłoska,-że ministrowie za- 

rirz po przyzwoleniu subsidium rozwiążą par 
lament.

X i a ż e  Albert otrzymał wielki krzyż orderu 
łaziennego.

łtozejzła się w Londynie pog łoska , że 
pułkownik Radclifle który thc.  ii sekundować 
hrabiemn Leonowi w pojedynku przeciw 
Ludwikowi  Napoleonowi, nagle dusteł po- 
mięszania zmysłów i to tak gwałtownie;, że 
już  znajduje się w domu obląkanrch,  i m u 
siano mu włożyć kaftan. Mówią,  ze wyrzmy

jak mu w tutejszych towarzystwach czynio. 
no,  z powodu że w imieniu człowieka k tó
rego nie znał poniósł xięciu Ludwikowi wy
zwanie, i niektóre okoliczności z przeszłego 
życia hrabiego Leona ,  o których się dowie
dział,  które go przekonały że pozwolił użyć 
się do-celów politycznego awanturnika ,  tak 
gwałtownie na niego działały że stracił 
rozum.

Niedawno przyszli dwaj panowie do x ię -  
cia Wellington i oznajmili że są wykonaw
cami testamentu jednego Z ich przyjaciół, 
który mięnzy innemi po większej części dz i -  
wnemi zapisami, przeznaczył 509 f. szt. na jwa
leczniejszemu mężowi w armii angielskiej, 
Sądzili  o n i , ze najlepiej wypełnią włożoną ;na 
nich powinność przynosząc te 500 funtów 
xięciu Wellington. X ią ż ę  podziękował za 
ten komplement ,  ale nie chciał przyjąć pie
niędzy, oświadczając że wielu jes t  równie 
wulecznych w armii. Wtedy ci dwaj prosili 
go aby im dopomógł w wypełnieniu woli 
zmarłego.  Xiąż e  żądał  kilka dni do narny« 
siu.  Kiedy po kilku dniach powrócili r sekł  
iż to jest  trudna sprawa,  jednakże podług 
niego najzaciętsza walka była pod Waterloo,  
tam wszystko zależało na pozycyi przy Hu> 
gueinont ,  która była kluczem całego planu, 
waleczniej i zręczniej j ak  j ą  bronił jenerał 
niojor sir J .  Macdonnell  me podobna było 
lego wyklinać i nie można lepiej rozrządzić 
tym legatem,  j a k  oddając go temu jenera ło
wi. Wykonawcy testamentu udali się do sir 
J. Macdonnel, który podwójnie ucieszony o- 
świadczeniem Xięcia przyjął  legat pod tym 
wąrnnkiein,  że go podzieli z człowiekiem 
który w tej samej nkoliezności tyle zdziałał ,  
tyle dal dnwodpw waleczności,  co on sam. Fr an
cuzi bow iem już wysadzili bratnę wHuguemont 
ale sir Macdonnel z  pomocą feldfebla Z pułku 
Coldstreąm nazwiskiem Frazer  używszy ca
łych s i ł ,  nu powrót j ą  zamknęli  i zaparli,  
poczeut Francuzi,  zostali odpędzeni a stano
wisko Hugueinont utrzymane. Ponieważ 
więc xiąże wybrał jego (sir Macdonnel) za 
to, że on u t r z jm A  klucz planu, powinnością 
jego jest  podzielić się z feldfeblem t r a s e r ;  
ponieważ ten znowu dopomógł mu do ut rzy
mania klucza swego stanowiska. T a k  też i 
stało się.

— lin ixe lla  t 2  M arsa  —-.
Na onegduiszem posiedzeniu przyjętym 

został projekt do prawa przeciw pojedynkom, 
wyznaczający surowa kary, nietylko na po
jedynkujących i sekundantów,  ale nawet na



wszelkie osoby mające udział w sprawie,  strów nie wystąpi tylko zamienią między so- 
któ ra  dala powód do pojedynku. Nawet b ą  Wydziały, 
świadkowie,  którzy w c r I o  nie należeli do 
sprawy karatii będą 2 miesiącami aresztu i 
grzywnami od 200— 1000 franków. Ci osta
tni wtedy tylko wolnemi są od kary, kiedy 
W pojedynku nikt nie polegnie ,  ani nawet 
nie zostanie raniony.

Słychać,  że wkrótce nastąpią w naszym 
gabinecie zmiany, j ednakże żaden z mini-
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PRZYJECHALI HO KRAKOWA. . lei.t

Od dnia 30 do dnia 31 M arca .
’Żarski S tanisław  ob., Czajkowski Stanisław  ęb.,  

Jo rd an  Ja n  ob., W ąsow icz Ę u„tachy ob., z P o l
ski; — T eichert L u d w ik , z P rass .

D oniesienia Urzędowe.
N ro  779.

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta  Krakowa i  jego Okrągu.
Gdy w depozycie sądowym znajduje się 

kwota złpolskich ośrn groBzy dwadzieścia pięć 
do ntassy Józefa Janczyka należąca ,  przeto 
Trybuiml  wzywa wszystkich kogo to dotyczeć 
może ,  aby po odebranie rzeczonej kwoty w 
terminie trzech miesięcy zgłosili się, w prze
ciwnym bowiem razie, taż na rzecz Skarbu 
Miasta Wolnego Krakowa przyznaną zostanie.

Kraków dnia 20 lutego 1S40 roku.
J,  Kopycmski.

(Ir.) Librowski Sekr.

N ro  2220.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta K rakow a i  jego  Okrągu.

Gdy w massie Agneszki  Inio Zębalskiej 
2do Sobocińskiej ,  w Krakowie przy ulicy 
Żydowskiej  w domu pod L. 396 w r.  1822 
zmarłej  znajduje się kwota 245 zip. 3 gr .w  
depozycie sądowym złożona. Trybuna! prze
to po wysłuchaniu wniosku urzędu publiczuc- 
go, wzywa Sukcessorów pomienionej A gne 
szki  liiio Zębalskiej  2do Sobocińskiej  tak

z pierwszego małżeństwa z Janem Zenibal* 
skini, jak i z powtórnego Sebastyanem S o 
bocińskim pozostałych, prawo do spadku te
go mieć mogących, aby w terminie miesięcy 
trzech po odebranie rzeczonego spadku do 
Trybunału zgłosili się; w przeciwnym bowiem 
razie massa ta za bezdziedziczną uważaną 
i i.Ł skarb publiczny przyznaną będzie.

Kraków dnia 7 marca 1840 r.
Sędzia prfczydujący 

D udRewicz .
(2r.) Sekr.  Tryb.  Librowski.

N ro  783.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakow a i  Jego Okręgu.

Gdy w massie Grzegorza Hernotowicza w 
depozycie sądowym Trybunału I. Instancyi 
Miasta Wolnego Krakowa i 'Jego .Okręgu 
znajduje się kwota złpolskich 125 gr.  7; prze
to Trybunał  wzywa wszystkich, kogo to do
tyczeć może,  ażeby po odebranie takowej 
kwoty w terminie trzech miesięcy zgłosili się, 
w przeciwnym razie kwota ta na rzecz skarbu 
publicznego przyznaną zostanie 

Kraków dnia 20 lutego 1S10.
J. Iiopyciński.

(Ir.) Librowski Sekr-

Doniesienie prywatne.
P f t T T . W  T F i p ( l p ń « 1 ć i  używany, na 4  osoby, z; F o r d e i d a c h e m  i wali-
I r O  W U Z  W  i i f e ' ł ^k.1 . Za mi  d o  p o d r o ż y ,  j e s t  do s p r z e d a ł l ia 5 b l i z s ż a

mocno zbudowany i bardzo mało wiadomość w kantorze Gazety Krakowskiej.


